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Koszmarny plon grypy

W ę d r ó w k a  t o  s z p i t a la c h  w a r s z a w s k i c h
Do -rpiWi z oov "du grypy w»tęp 

wzbroniony. Wielkie karty -rzybite na 
drzwiach, z napisanymi barwną kred 
ką ogłoszeniami, komunikują, h cho­
rych aż do odwołania, odw.dzac nie 
wol.io.

Nie zamierzam Odwiedzę* chorych, 
wit„ ./ch„-dzę do weAnątrz jednego ze 
szpitali.

Ccto..- *  białyo. kitlu rzjca sit na- 
prceciv. z daleka już kr/ytząc, że nie 
wmno tłumaczę, że ja nie do cho­
rych, aie do umartych chcę się jostać?

— A ic nogo? Pan rodzina?
—- Właściwi, to niezupemie — ale 

tak tabaczyci? -
— Zobaczyć?! Nie ma! Nie wolno!!'.
Zaczynem lizusowsitą pogawęukę i

przez papierosa urauiar.i grun., wyjeż 
dżając cięższym argumeiicikiem w po­
staci złotówki.

— Złotówki m< Ińorę!
— Barozo szlachetni; — myłlę — 

a dwa?
Smutne, ale prawdziwe, Jwa złote 

mają swą czarodziejską n.oc, Dostaję 
•ie do wnęhza.

W TRUPIARŃ’
Popi ŁC/. koryta. sale, albo sienie 

] i 'łdAÓ./c dostaję się do kostnic szpi­
talnych. Wszystkie one do siebie pc 
dobne, tak że p*, prostu da się je przed 
*taw.ć w i wspólnym obrazie.

Duże, bibie, wykładane kaflowymi 
płytkami sale, naekołc prycze w ro­
dzaju ętofow, czasem półek . awet, o- 
błte smą Dlacną. Podłogi także wyio-

iytie płytkami, mokre, obmarzic i śli- 
kie w nieprawdopodobny sposóu. Na 

śrrdku, czy gdzieś z boku, wgłębienie 
do któiego nachyla się ze wszystkich 
sto.n błyszcząca obśl.zg.a podłoga. 
We wgłębieniu ściek, kto. ege przezna­
czenie później mi wy jaśniono.

Sal dziwnie zimne Każdy dotknięty 
przedmiot wydaje się zmarzły i skost­
niały, a przede wszystkim niesamowita, 
przerażająca cisza, w ktćrej trzeba 
.hodzić na palcach gdyż każde naj­
lżejsze stuknięcie buto wydaje dzie­
sięciokrotne echo, brzmiące nieprzyjem­
nie, i profanujące milczący sprńiój tych 
sak

OSTATNI 
WŁASNY DOKUMENT

Na stołach, czy leż nazwijmy je, ma­
rach, lezą ludzie obcjękii na Aszystko. 
Nien.i aa .lajwiększ nieszczęścia 1 
cierpienia.

Dziwnie długie, wyprostowane na 
gie postaci1, ze złożonymi na piersiach 
rękam.. Uiowy (parte na blachach sto­
łów, albo w niektórych szpitalach na 
twardych ceratowych pc duszkach, 
rrzewacnie rozwarte szeroko oczy, w

brązowym kożuszku. Z wyrazem iwa 
rzy podobnym do tych, których nie 
wiado.no dlaczego pilnuje.

Demonstruje mi S’"oich lokatorów, 
adz.ilając „fachowych'* wyjaśnień.

— To przeważaie grypowe, proszę 
pana. Tera to i same doktory nie wic 
dzą co grypa co ślepa kiszka, co iek- 
sze suchoty. Wszystko grypa Bo to 
się, oroszę pan i, przyplątuje ona do 
każdy jenszy chc.-cby tl widzi pan, 

Odkrywa przede mną tęgiego, na­
prawdę teraz nawet .umianeg„ męż­
czyzny, z eiê artckim, jiaropolskim wą- 
sem, uśmiechającego się do nas dum­
nie.
■uwa g.ową w filozoficznym, a pełnym 

doświadczenie, zadumaniu

PRZEGPOGRZEBOWA KĄPIEL 
Gdzie i„dziej napotykam niesamowi 

tą ^enę. Praedpog, zębowa kąpiel.
Na środku sali stoi wanna  ̂ gorącą 

wodą. Dwóch mężczyzn z obojętnymi 
drewnianymi twarzami, przynosi na 
drewnianych noszach .tagiego trupa 16 
letniej dziewczyny 

Ciemna blondynka1 z : zarymi, zdzi­
wionymi oczami. Na piersiach widać

którycn maluje się albo ból owrutny, rane w niefuremnym Kształcie litery Y,

M owy wziosl ikliinw
w  K. h. 0 .  miasta st. W arszaw y
Stan wkładów w Komunalnej Ka­

si* Oszczędności miasta st. Warsza­
wy za grudzień ub. r. i styczeń r. b. 
wzrósł o poważną Kwotę 6.095.671.61 
złotych i ną dzień 31 s.ycznia r. b. 
wynosi łącznic z wkładami wekslowyy 
mi sumę zł. 120.C86.182.09.

Il„ść książeczek oszczędnościowych 
wzrosła w grudniu 1936 r. i styczniu 
1937 r. o 3.437 i wynosi na dzień 
311. ]937 r 100 610 książeczek.

albo jakiś szaleńczy strach. Wolę mc 
opisywać tych milczących już c. za­
wsze mieszkańców kostnic czpitalnych. 
Den *wujący widok, którym wolę czy­
telników nic obdarzać.

Z pod prześcieradeł przykrywających 
ciała, wysuiją nagle sino - białe stopy, 
między skuszonymi palcami jed»ej z 
•lich zatknięta, <.Aónlęto a  rulOu, cŁer- 
wo.ia kartka.

To ostatni własn, dokument czło­
wieka

Krótka notatko. Szpita toki i taki. 
Nazwisko. Imię. Lat. 7marł dnia. O go­
dzinie. 1 jaka’ pieczęć 1 podpis.

Pokwitowanie szpitalne stwierdzają­
ce rownoczśme tożsamość zmarłego.

TO PRZEWAŻNIE GRYPOWE
W jednej kostnicy, gdzieś spornię 

dzy półek, czy z p^za stojącej, gotowej 
do przeniesienia do kaplicy, trum..y1 
wychodzi przygarbiony starzec, 7 si­
wą zt.iieriAioną czupryną, w krótkim

Nieznany dramat Miłaszewskiego
w audydi Polskiego Radia

Fragment słuchowiskowy ze sztuk. 
Siamslawa Miłaozewskiego pt „Bunt 
Absałona” , który Polskie Radio nadaje 
dma 15 lutego o  godz. 21.00 —  Siano­
wi zamkniętą część, nigdzie doiąd nie- 
granego dramatu. Na tepiacie biblij- 
nym opart Miłaszewsk. w śmiałym 
Mcrócie wieiKą Konstrukcję 'deową.

„Bum Absalona” sikłada się z odięb- 
nydt członków, przedstawiających na

Dla radia zużytkowany iusta. frag­
ment węzłowy dramatu, gdy Dawid 
przebacza a  osa 10 nowi bratoDÓ'srwo, i 
r,j niema, że*przerwie w ten sposób łań­
cuch. liastęostw. doprowadzających do 
wojńy domowej Dwie pfaWdy— ludz 
ka 1 Doska - - 'zmagają się ze sobą w 
tej tragicznej walce ojca z synem. Me- 
taficzne podłoże zdarzeń realnych au­
tor uwydatnił z niepospolitą siłą dra-

rastanie drama.u osob.stegu, apolecz-1 maty-zną. Wstęp do fragmentu opra- 
jtego i religijnego. 1 cuje auror.

Młodociany zbieg-przestępca
w  rękach policji

Na ak Nowy świat wywiadowca 
X kon P. P. zauważył Eugeniusza 
Zielenkiewlcza, iat J7, nigdzie nie 
meldowanego, poszukiwanego przez 
policję. Zielenkiewicz mimo młodo­
cianemu wieku miai już na sum i mu 
szereg kradzieży 1 byl znanym łobu­
zem, grasującym przeważnie na Po 
wiślu, gdzie Dył postrach :m prze- 
chodra. W sferach przestępczych 
zwany „Smoła-, Zielenkiewicz został 
swego czasu skazany za kradzieże na 
pobyt w zawadzie poprawczym w 
kożminicach 

W czasie przeprowadzania go z za­
kładu ula nieletnich przy 111. Przejazd 
nr. 6 Zielenkiewicz zuoiai uciec es­
kortującym go policjantom. Przed

której jedno ramię obniża się bardzo 
P** 1 lewą piersią.

Mężczyźni chwytają wprawnie 
sztywne ciało zmarłej 1 zanurzają je w 
wodzie. Następni-, sztywnymi, 'war- 
dymi, jak dc pouiogl szczotkami, za­
czynają szorować.

Dziw..y i makabryczny widok tej 
kąpieli, którego nie chcę 1 nie mogę 
po prostu czytelnikom opisywać.

Sztywne Dal i dziewczyn*, elastycz- 
nieje, mięknie. Teraz robf wrażenie om­
dlałej, ułaplonej gorącą kąpielą W 
bezbronnym bezwładzie zw!sa przez 
ręc<* wycierających ją męzczyzn.

Wodę w ylewa się d * opisanego na 
wstępie ścieku w podłodze.

Potem następuje ubierynie. zamyua- 
nie oczu, których powieki przyciska się 
jakimiś monetami, wręczcie ponure mo­
delowanie twarzy, nadowanlr usiom u- 
śmiechu, ł i ^ . m i l

Po zastygnięciu zmarłego, zdejmuje 
się ciężarki z oczu, odwiązuje .-paskę 
z brody ł oczy pozostają .amkniete, 
jak we śnie, a na ustach maluje się za­
gadkowy uśmiech

Czy .u- można by trakto„ać zwłok 
z większą kultura?

ZAROBIĆ m Ożw a ,
ALE PASKI DnA ROBOTA• iV

— Ili pan&wie zarabiają? 
cat.i się do jednego z mężczyzn.

— zarabia się różnie. Dostajemy 
we dwóch 6 do 12 zł. Zależy jak kiedy 
1 jaki zakład chowa A terai; sezon, to 
nawet nieźle. Na wiosnę zawsze Jest st-
ZOfl. ł11rt*:’' ą 7 * p.-re* yv< ♦

— A teraz poctwojny — aorzuca 
drugi z uśmiechem. — Bo wiosenn, i 
grypowy.

— Tak, tak — kiwa melancholijnie 
głową pierwszy — zarobić można, ale 
yaskunna roboto.

— • Rzeczywiście — myślę — niep. zy 
jemna praca.

Z tymi ponurymi refleksjami, z nie­
miłym wrażeniem aie oarazo sunym, 
wracam z teg„ mojego „i -pc. iaźu-’

rze, rozwarie szklane oczy, lub dziwne 
nienaturalne uśmiechy.

Goni za mną płaci dobiegający zo 
szpitalnej Kaplicy.

Uciekając nieonud napotykan. długi 
z brązową płóeienną pokrywą wózek, 
w formie dziecięcego wozeczna. To 
nowy mieszwaniec tych strasznych sal 
odbvwa przeprowadzkę.

Napewno dziś w nocy obon mojego 
łóżka becuie wyraźnie stałs wanna z 
omdlewającym ciałem dziewczyny, z 
szarymi, zdziwionymi oczami.

*
Kiedyż wreszcii będzie znalerione le­
karstwo na tę dziwną epidemię, kiedyż 
wreszcie dostrzeżony będzie nieznany 
b-kc/I — grypy?

ST. IZYDORC7YK

Każdy ma dość złej duli
Czyż nic dosuczył każdemu dot*chczaaoA* medostatcK? 
Jeden uśmiech szczęściu może wszystko zmienić. W ygra« 
na na loterii to oczekiwany uśmiech s/częścia. N ie należy 
zwlekać z kupnem losu loteryjnego, gdyż ju ż wkrótce 
rozpocznie się ciągnienie. W szyscy m ają lówne szan s tl

K o l e k t u r ?  L o t e r i i  P a u s t w - o w e )

J. D Z I E R Ż A N O W S K I
W arszawa, N. Świat 64. Freta 5. Gniezno, Cbrob.ejjo 2

Związki zawodowe i?data
48-godz. tygodnia p ra ry

Związki zawodowe robotnicze to niewątpliwie do zmniejszenia 
jednomyślnie wypowiedziały się bezrobocia- Uchwała ta powzięta 
za wprowadzeniem 48-gocUinnego została w związku z konferencją, 
tygodnia pracy, uzasadniając swn pracy w Genewie, 
stanowisko tym, iż przyczyni się]

kiiku tygodniami przed Cyrkiem Sta- 
niewskich z samochodu włoskiego ko­
mika Carlo Medini‘egu skradł on wa­
lizę z gardetobą, diubiazgami i kilko­
ma tysiącami franków.

Wywiadowca Zielenk.ewicza usiło-  ̂  ̂ _________ „
a 1 jatrzymać, 1 loaziejaszPK błj ska | ^  Kt05 nie chorował na grypę.

Wojewoda Grażyński jest jak 
wiadomo, na autonomicznym te­
renie Śląska najwyższą władzą 
w sprawach oświaty ? wychowa­
nia. Jaki kierunek p. wojewoda 
nadaje wychowaniu młodzieży, 
może świadczyć fakt, który ostat­
nio mamy do zanotowania.:

Na mocy zarządzenia woj. Gra- 
• żyńskiego ustanowiono nową ko­
misję egzaminacyjną dla egzami- 

y nu praktycznego na nauczyciela 
publicznych szkół powszechnycn.

I Prezesem komisji mianowany zo­
stał p. Mieczysław Kłapa, radca 
Wydziału oświecenia Publicznego 

| Województwa. P. radca Kłapa 
| nie jeot ani dyrektorem, ani nau 
tzycielem Z ak ładu  kształcenia ua 
uczycieli, czego wymaga zarządzę 
nie Min. W. R. i O. P, wydane w 
w sprawie Komisji egzaminacyj­
nej.

Natomiast p. Klapa jest osobą 
skompromitowaną w opinii spo­
łecznej i nauczycielskiej. Nauczy­
ciele nie wierzą w obiektywność 
takiego przewodniczącego Komi­
sji, który będąc w przeszłości k in­
spektorem szkomym wsławił się 
szafowaniem ocen niedostatecz­
nych nauczycielom w sposób usta 
wowo nieuzasadniony. Pcnaato 
przed kilku tygodniami p, Kłapa 
został sądownie skakany za znie­
wagę

Zastępcą p. Kłapy jest p. Józef 
Syska- dyrektor Państw Semin.

Goni za mną chłód tych sal, zimne f c 1® ' "  Tarnowskich _ Górneh, 
trupich dał, zbolałe, skrzywion. twa- 1 który także me cieszy się naj rep-

Klapa znAw wypły nał
Z.N.P, pod opieką wojew. Grażyńskiego

G eszy się na Ś ląsku szczególnym i p rz y w ile ja m i
szą opinią z powodu wydania 
broszury, w której ządai ograni­
czenie nauki leligri.

Dalszy dkład Komioji jest rów­
nież Dardzo znamienny. W ośmiu 
obwodach na ogólną liczbę 50 
członków Komisji, 45-ciu jest na­
rzuconym5 nauczycielstwu działa 
czarni Zv lązku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Taki - skład Komisji , wywołał

zrozumiałe zdziwienie i rozgorj 
czenie wśród nauczycielstwa ślą 
skiego, jak również oburzenie opi­
nii publicznej społeczeństwa, któ­
re zwalcza ostro bezbożniczą ak­
cję ZNP. Ak -i ?NP na Śląski 
ma charakter jaskrawy, ostatnio 
wzmogła się znowu i tym dziw­
niejsze jest jawne faworyzowanie 
członków tej organizacji za stro­
ny urzędowej.

Wątroba jest /iltrem dia krwi
Zcniecz^szczona Krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artreiyczn,* wzdęcia, odbijania, cóle w wątrobie, niesmak w ustach' 
brak apetytu, skłonność ao tycia, plamy 1 wyri-ty na skórze,

Choroby klej przemiany materii niszczą organizm 
I przywieszają starość.

RacjuCalną, zgodną z naturą auracją jest nonnowanii czynnosd wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach ni* 
tle zlej prze.iiiany maierU, chronicznego zaparcia kamienicch żółcior/ych, 
żółtaczce artretyżmie ms zastosowanie „Chołekinaza’'* H. Niemoiewskiego 
broszury bczpłat„ę wysyła laboratorium fizjol. - enem Chołekinaza H- 
Niemojew skiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i shłady apteczne-

Podczas epidem ii g ryp y

Z  Z a c h ę t y

Grypa zbiera niezwykle obfite żn*. 
wo. Po prostu nie ma domu, w któ-

wicznie wyrwał się , rzucił się do u 
cieczki. Pościg wśród Iicznycn po 
jazdów i trar.wa. napotykał na trud 
nosci, jednak dzięki pomocy jeszcze 
dwuch policjantów w  Końcu zdołano 
Zielenkiewicza ująć i ODezwiadnić. 
Zielenkiewlcza, Który mimc młodego 
witku jest niezwykle silny i moc.iej 
oudowy przepro wadzono do X kom., 
gdzie osadzono go w areszcie.

Mumia sprzed 5000 lat
W okolicach Sakkary młody 

archeolog brytyjski Emary odna­
lazł mumię z czasów pierwszej 
d> nastii faraonów egipskich.
Je3t to mumia niejakiego Sabu, 
gubernatora prowincji za rządów 
Azaba, piątko władcy pierwszej 
dynastii. Pochodzi ona z 3200 ro­
ku prz->d Nr. Chrystusa.

Grób, odkryty obecnie został 
już poprzednio splondrowany —  
Skradziono cenny naszyjnik przy- 
czem mumii odcięto głowę. Pozo­
stałe kosztowności, niektóre z 
nich o ogromnej wartości arty­
stycznej zostały odesłane do Mu­
zeum w Kairze.

Dotychczas jest tc pierwsza

Oszust Rubinson
w/minuje polską 

placówką
Prasa lwowska donosi, że fa ­

bryka konserw Ruckera we Lwo­
wie zmienia właściciela. Nabyw­
cą ma być żyd Oskar Robinson 
recte Rubinson, właściciel beko- 
niarni w Nakle i Złoczowie, od­
grywający wielką rolę w kartelu 
bekonowym, znany z oszustw na 
wadze szynek w puszkach. Fa­
bryka konserw Ruckera była przed 
siębiorstwem chiześc Jańsk.m.

mumia, jaką odnaleziono z okre­
su pierwszej dynastii.

W urzędach, biuiach, fabrykaeli zna. 
ezny procent pracowników nie przy- 
oh rd?i do pracy, ponieważ choruje.

W tych warunkach nic dziwnego, 
ze tegoroczny karnawał szjrąnkowął, 
a w ogóle trudno było o god liwą 
rozrywkę.

Istnieje jednak rozrywka, na któ­
rą nie ma wpływu ani grypa ani zi 
.na, -.ni post - rozrywka, która da­
je silną emocję, napełnia serc” otu­
chą, pozwala marzyć o radosnej 
przyszłości, a w szczęśliwym wy­
padku daje moc pieniędzy. 'Cą roz­
rywka to gra na Loterii Państwo­
wej.

Właśnie juz wkrótce rozpoczyn-1 
się trzydziesta ósma Loteria, wprc 
waazono w niej znowu cały szereg 
nnow icji, korzystnych dla grających. 
Zmniejszono więc ilość wygranych 
po sto tysięcy zł., ale za t, zwiększo­
no ilość wygranych średnich. Wpro­
wadzono już od II aj klasy wygran" 
po 75.000 zł i po 30.0u0 zł. Pozosti 
wiono jednak wygrane po 10C.000 zł. 
w każdej’ klasie i milion w czwar ■ 
tej. Na uwagę zasługuje jeszcze 
fakt, żc w obecnej loteri są dwie 
stale dzienns wygrane, gdy dawiuej 
była tylko jedna. W ten sposób mo- 
żbwości wygrania bardzo wzrosty. , 

Ciągnienie pierwszej klasy zaczy­
na się 18 b. m. i potrwa pięć dni.

Zamachy sabotażowe w Anglii

M a domaga sie nlepoASłoSci
Sensacyjny proces w  Londyn ie.

Partia nacjonalistów walij­
skich, domagających się dla Wa­
lii niepodległości w ramach Dań- 
stwa brytyjskiego, prowadzi od 
pewnego czasu ożywioną akcję 
propagandową. Jednym z iej 
ważnych etapów było podpalenie 
lotniska wojskowego w Lleyn, 
którego dokonało trzech członków 
partii, wraz z je j prezesem. Lot­
nisko wojskowe w Lleyn i szkoła 
bombardowania zostały tam zało­
żone wbrew protestom Walijczy­
ków. Jako protest podpalili oni 
hangary, narażając wojskowość 
na znaczne straty. Dokonawszy 
tego czynu narodowcy walijscy 
zgłosili się do policji, składając 
dobrowolnie pisemne zeznanie, 
stwierdzające, iż działali w imto- 
nu partii walijskej.

Stawieni przed sądem przysię­
głych w Caernarvon, w Wa... 
trzej oskarżeni zeznawał w ję

przestępstwa. Przysięgli, będąc 
sami Walijczykami, nie mogli się 
jednak zdecydować na wydanie 
wyroku skazującego, wobec wiec 
rozbieżności ich głosów odesłano 
sprawę do najwyższego trybuna­
łu kryminalnego Wielkiej Bryta­
mi w Londynie.

Rozprawa w O Id Bailey w Lon­
dynie stała sie wielką demonstra­
cją narodową walijską. Setki o- 
sób przyjechało specjalnie na 
proces ten z Walii, sympatyzując 
w pełni z oskarżonymi.

Ciekawe jest zauważyć, że o- 
skarżeni sa przedstawicielami 
sfer intelektualnych Warii: są to 
Saudenrs Lewis — profesor uni­
wersytetu i prezes partii walij­
skiej, Edward Valentino — du­
chowny baptystów, oraz Dawid 
Williams, nauczyciel szkoły śred­
niej.

Na wezwanie prokuratora do
zyku walijskim, przyznając się I zeznawania w języku angielskim, 
bez zastrzeżeń do zarzuconego im 1 oskarżeni odpowiedzieli w języku

walijskim (celtyckim), iż jakkol­
wiek znają język angielski, jest 
on dla nich obcy i nie będą w tym 
języku zeznawać. Gdy prokurator 
odmówił przyjmowania zeznań po 
walijsku, oskarżeni orzekli się 
głosu. Wobec tego okazale się ko­
niecznym wezwanie tłumacza wa- 
lijsko-angielsldego.

Gdy po krótkiej rozprawie sąa 
skazał oskarżonych ns kary po 9 
miesięcy więzienia, tłum Walij­
czyków, zebrany przed sądem, za­
intonował hymn narodowy Walii, 
który został odśpiewany trzy­
krotnie. Skazanych witano entu­
zjastycznymi okrzykami. Tegoż 
wieczora został zwołany w Hyde 
Park wiec, w którym wzięła u- 
dział wielka ilość Walijczyków, 
zamieszkałych w Londynie. Prze­
mawiając do nich prof Daniel, 
tymczasowy szef partii, zawołał: 
„Możemy być dumni z naszych 
trzech rodaków, którzy nie zawa­
hali się walczyć o wolną Walię".

Niewątpliwie największą uwagę, na 
bieżące, wystawie Zachęty na.eżj 
zwrócić na kolekcję prac ś. p. Kon­
stantego Górskiego. Nie obejmuje ona 
całego dorobku artysty, znwłego w 
1934 r., ale tym niemniej pocwaia 
zorientować się w charakterze i walo­
rach jego twórczości, ś. P. Konstanty 
Górski tworzy* w przeciągu długiego 
okresu czasu. Bieżąca wystawa jest, 
począwszy od 1903 r. czwartą ; jego 
zbiorową wystawą.

K. Górski me tworzył wiele, a jesz­
cze mniej wystawiał — dbał zato o 
kulturę swej twórczości i dlatego dał 
dzieła jeśli nie wielkie, to jednak, ma­
jące duże znaczenie wychowawcze 
dla tych, którzy je wglądają bądź 
jako laicy, bądź jako malarze. Cha-

scy, którzy jego obrazy oglądają 
mają trudności z właścrc, id  oce­
ną. Pierwu «x. hiaracid jest waż­
nym czynnikiem w ręku artysty, bo 
pozwala mu na potęgowanie ł upt*y« 
stępniam * widokom pewryer wrażef 
kolorystycznych 1 _r mpozycyjnych, 
ale w obrazie powinien występować 
w harmonii z p.crwiastkami malai- 
skimi — może prócz m™arstw*. hfc 
siorycznego — które ma cnarakter 
dokumentamy.

Przy oglądaniu wygtawy Klimów* 
skiego warto zwrócić uwagą na 8 
.nałe obrazki „Z życia wojennego". 
Są one bodal najwartościowsze z 
tych, Które artysti wystawił. Obraz­
ki „Z ży ńa wojennego" s. bardzo 
dobre w kolorze i przede waryetkim

rakterystyczny przykład stanowią tu i kolorytem i komnozycją urzemawia
portrety i. zw reprezentacyjne, które są 
malowane z dużym u nu aren. a war­
tości artystyczne jak np kompozycja 
rj srankowa i kolorystyczna, bynaj­
mniej nie są na drugim plamę zc
t. zw rrprezentocyjriością

inaczej bo unprtsyjn.e są malowa­
ne portrety kobiece i dziecięce. Mimo 
dużej swooody i atmosfery przypad­
ku znajdujemy w nich podkreślenie 
cechy charakterystycznych „modelu" 
i sharmotiizowank ich z tłem i cało­
ścią kompozycji. Na specjalne wy 
różnienie zasługuje „portret pannj 
M".

Obok portretu nrjpoważniejs-zą po­
zycję, w twórczości K. GórsLego 
zajmuje ilustracja i tu należy wy­
mienić cykl zatytułowany „Sybir", 
a zwłaszcza bardzo dobre pod wzglę­
dem kc-loru ilustracje bajek.

Maciej Nehring jest akwarelistą, 
który opanował technikę akwareli w 
wysokim stopniu, a obecnie — może 
dla eksperymentu — obok swych
tradycyjnych pafjsażów, wystawia a- 
kwarelowe portrety kobiece. Neh- 
rii.g w ogóle jest artystą tworzą 
cym swobodnie, lecz w portretach — 
za wyjątkiem „Portretu p, Mili Ka- 
mińskiej" nie potrafił przełamać pe­
wnej sztuczności i sztywności.

Ciekawą wystawę dał Stanisław 
Klimowski z Zakopanego na 25-lecie 
swej działalności artystycznej. Obok 
spec:alncgo kolwytu, jeśli cJ.cdzi o 
zalety m a la rs k i ,  cecha c h a ra k te ry ­
styczną tego artysty jest uczuciowy 
stosunek do o d tw arzanego  św ia ta. 
Klimowski położył akcent na pier­
wiastku literackim i dlatego ci w0zj

ją literacko, mają wiele Bezpośre­
dniości — uczucia — i humoru.

Oprócz wystawy graffli użytko­
wej Anatola Girra i Bolesława Bar- 
cza, których osiągnięcia trzebaby tn 
cenić raczej ns tle rozwoju współ 
czesnej użytkowej grafiki polskiej 
w ogóle już w zestawieniu z malar­
stwem sztalugowym — wy-rtawu 
kolekcję prac Stanisław Czajkowski. 
Kilka jego prac w-stawionych obec­
nie jest nam już znanych z poprze­
dnich wystaw i salonów,

Jerzv Stokowski.

Afera tokarza pow.
w Zaw ierciu

W Zawierciu i okolicy od dwóch 
tygodni mówi rie głośno o wy­
kryciu przez właaze śiedcze wiel­
kiej nowej afery. '

W związku z ujawnieniem afe­
ry aresztowany został przed kilku 
dniami lekarz powiatowy w Za­
wierciu, dr. Pilarski oraz kilku 
żydów,

Aresztowanych osadzono w 
więzieniu będzińskim.

Ze względu na prowadzone do­
chodzenie szczegóły wspomnianej 
afery trzymane są w tajemnicy.


